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Do Komisji Konstytucyjnej Sejmu na
desłał odpowiedź na ankietę w sprawie 
Konstytucji prof. Stanisław Bukowiecki, 
prezes Prokuratorji Generalnej.

Prezes Bukowiecki jest zwolennikiem 
powoływania naczelnika państwa w dro
dze wyboru powszechnego przez ogół 
obywateli mających czynne prawo wy
borcze, nie zaś przez Izby. Natomiast 
Sejm miałby wskazywać 2 kandydatów 
na prezydenta.

Dalej wypowiada się prof. Bukowiec
ki za zupełnem uzależnieniem urzędni
ków od prezydenta, nietylko formalnem, 
ale także istotnem. Jest przeciwnym 
odpowiedzialności rządu przed Sejmem, 
gdyż to sprzeciwiałoby sdę zasadzie 
koncentracji władzy w ręku prezydenta.

Prof. Bukowiecki nalega na to, aby 
naczelne dowództwo sił zbrojnych na
leżało do prezydenta Rzplitej. Prezy
dentowi podlegać winni wszyscy ofice
rowie, a w ich liczbie generalny inspek
tor sił zbrojnych i minister spraw woj
skowych. Usunąć koniecznie należy 
zawarty w art. 46 obecnej Konstytucji 
zakaz objęcia przez Prezydenta naczel
nego dowództwa sił zbrojnych w czasie
wojny.

O wypowiedzeniu wojny — według
prof. Bukowieckiego — miałyby bez
względnie decydować obie izby. Nato
miast ratyfikowanie umów międzynaro
dowych winno być dokonywane przez 
parlament już po ich zawarciu (?!); tyl
ko ustawy ratyfikujące zmiany granic 
miałyby przychodzić do skutku w try
bie wskazanym dla zmiany Konstytu
cji.

Dalej żąda prof. Bukowiecki wzmoc
nienia konstytucyjnej odpowiedzialności 
ministrów (przy zniesieniu odpowiedzial
ności parlamentarnej).

Wypowiada się za dwuizbowością, 
ale żąda odmiennego prawa wyborcze
go dla drugiej izby. Senat powinien 
powstawać z wyborów ciał samorządo
wych wyższego rzędu, z przedstawicieli 
samorządu zawodowego, przedstawicieli 
izb pracy i sizkół akademickich a tak
że wybitnych prawoznawców, powoły
wanych w nieznacznej ilości przez pre
zydenta. Obecne uprawnienia Senatu 
chciałby prof. Bukowiecki rozszerzyć 
tak, aby dla uchylenia dekretu potrzeb
na była normalna ustawa, powstająca ze 
współdziałania obu izb.

W ostatnim punkcie swojej odpowie
dni porusza prof. Bukowiecki kwestję 
odpowiedzialności poselskiej. Wypowia
da się za utrzymaniem immunitetu po
selskiego wyłącznie w stosunku do dria- 
łalności posła w Sejmie. Natomiast 
chciałby uchylić immunitet przy dzia
łalności poza Sejmem. Wykonywanie 
mandatu poselskiego odbywa się — zda
niem prof. Bukowieckiego — tylko w 
Sejmie. Natomiast przemówienia wie
cowe na zgromadzeniach, a nawet mo
wy sprawozdawcze przed wyborcami 
nie stanowią aktu poselskiego. Nie są 
przewidziane w Konstytucji.

Bezrobocie w stolicy
Podług danych państwowego urzędu 

pośrednictwa pracy, w okresie tygo
dniowym od 1 do 6 czerwca włącznie 
ogólna przybliżona ilość bezrobotnych 
w Warszawie wynosiła

21,550,
w tej liczbie pracowników umysłowych 
było

4,450.
W porównaniu z poprzednim tygo

dniem liczba bezrobotnych pracowni
ków umysłowych wzrosła

o 50.
ZasiJJd ustawowe na mocy ustawy o 

zabezpieczeniu na wypadek bezrobo
cia pobrało

8.112 fizycznie pracujących.

M ożliw ości
LONDYN, 14 czerwca. (ATE.), Mac 

Donald przemawiając wczoraj na zgro
madzeniu publicznem, oświadczył, że 
jeżeli Izba Gmin nie uchwali we wto
rek wniosku rządowego w sprawie pod
wyższenia podatku od gruntów, wów
czas PARLAMENT ZOSTANIE ROZ-

ro zw ią za n ia  p a r la m en tu  
a n g ie lsk ieg o

ODczorajsza niedziela
WIĄZANY.

Chociaż w kołach rządowych liczą 
się z możliwością, że liberałowie udzielą 
poparcia wnioskowi rządowemu, to jed
nak wydane zostało polecenie PRZY
GOTOWANIA SIĘ DO KAMPANJI 
WYBORCZEJ.

Organizacje prowincjonalne Partji 
Pracy otrzymały dziś od zarządu Partji 
telegramy, polecające rozpoczęcie kam- 
panji wyborczej, jeżeli na wtorkowem 
posiedzeniu parlamentu wniosek rządo
wy przepadnie.

D yk tatu ra  zaw sze  b o i s ię  k o n tr o li
p u b liczn ej

Bukareszt, 14 czerwca. (ATE.). Pre
mier Joirga ogłosił rozporządzenie, któ
re zakazuje dziennikarzom i byłym mi

nistrom wstępu do gmachu wszystkich 
ministerjów. Wszelkie zapytania po
winny być wręczane na piśmie, a odpo
wiedzi będą w ciągu 10 dni ogłaszane

w dzienniku urzędowym. Związek dzien
nikarzy postanowił założyć protest 
przeciwko temu rozporządzeniu.

A w a n tu r y  k o m u n isty czn e  w e  F rancji
Roubaix, 14 czerwca. (PAT.). Wczo

raj wieczorem wydarzyły się nowe in
cydenty. Policja zmuszona była rozpro
szyć pochód złożony z 300 manifestu
jących komunistów. Aresztowano 5 o- 
sób. Manifestanci rozbili szyby wysta
wowe kilku sklepom, poprzewracali la
tarnie i korzystając z ciemności ogra-

bili sklepy i ustawili barykady straż o- 
gniową obrzucili kamieniami. Koło pół
nocy w innych ulicach dostali się do 
sklepów z samochodami i podpalili 
znajdujące się tam wozy. Na miejsce 
przybył oddział kawalerji, który został 
przez komunistów obrzucony kamienia

mi. Do godz. 1-ej w nocy dokonano 15 
aresztowań.

Wczorajsze zaburzenia trwały do ra
na. Policja aresztowała 24 osoby. Trzech 
policjantów zostało rannych. Policja 
zburzyła wzniesione przez komunistów 
barykady. Od rana w miećcie panuje 
spokój.

WIELKI WIEC TRAMWAJARZY
Rada Zawodowa m. Warszawy i 

Związek Prac. Kom. i Inst. Użyteczno- 
i ści Publicznej (oddział VI tramwaje) u- 

rzadzają w poniedziałek, dn. 15 b. m. o 
godz. 18-ej. w podwórzu domu Nr. 7 
przy ul. Wareckiej

Wielki wiec 
pracowników tramwajowych

Na wiecu omówione będą sprawy 
morderczej racjonalizacji pracy, oraz 
dalszych postulatów tramwajarzy.

Przemawiać będą tow. tow. pos. N. 
Barlicki, A. Podnicsiński, K. Neubauer 
i S. Haupa.

Towarzysze, stawcie się licznie.

JAKIE MAJĄ KWALIFIKACJE 
NASI PREZYDENCI MIAST I BURMISTRZE?

Związek Miast opracował nadesłane 
mu przez 252 miasta ze wszystkich b. 
dzielnic odpowiedzi w sprawie kwalifi- 
kacyj prezydentów i burmistrzów. Z 
odnośnego zestawienia wynika, że:

Z pośród 252 osób — 48 posiadało u- 
kończone, a 20 nieukończone wyższe 
studja 68 — ukończone, a 52 nieukoń
czone średnie studja i tylko 64 osoby 
posiadało niższe wykształcenie, przy- 
czem z tych 64 osób — 56 zajmowało 
stanowiska burmistrzów w małych mia
stach (do 10 tys. mieszk,).

W liczbie owych 252 prezydentów i 
burmistrzów było według podanych 
przez nich zawodów: 27 urzędników
państwowych, 338 urzędników samorzą
dowych, 14 urzędników prywatnych, 4 
lekarzy, 11 adwokatów, 4 notarjuszy 7 
inżynierów, 4 techników, 6 buchalterów, 
7 nauczycieli, 19 kupców. 10 przemy
słowców, 8 rzemieślników, 20 rolników, 
13 osób bez bliższego określenia zawo
du i 60 osób, którzy swój zawód okre
ślili, jako burmistrze, uważając się wi
docznie za tak zw. zawodowych burmi
strzów; do tej ostatniej kategorj należą 
prawie wyłącznie burmistrze woje

wództw zachodnich, którzy, jak wiado
mo, wybierani są odrazu na dłuższy o- 
kres czasu.

Z pośród wymienionych — 140 osób 
urzędowało w odpowiednim charakte
rze w danem mieście dopiero przez pier
wsze trzechlecie, 34 osoby zaliczono w 
zestawieniu do grupy prezydentów i bur 
mistfrzów, urzędujących w danem mie
ście od 3-ch do 6-ciu lat 43 osoby —- od 
6 do 9 lat, 33 osoby ponad 9 lat; dwóch 
burmistrzów nie podało okresu swego I 
urzędowania.

Prezydentów i burmistrzów, urzędują
cych w jednem mieście ponad 9 lat ma
my, jak się okazuje, nietylko na terenie 
województw zachodnich i południowych, 
lecz i na terenie całego b. zaboru ro
syjskiego, jakkolwiek według ustawy 
okres kadencji rady miejskiej i magi
stratu jest tam trzyletni. Świadczy to o 
tern że posiadamy już zastęp osób wy
robionych w pracy samorządowej, które 
utrzymują się na swych stanowiskach 
pomimo, że następować mogą i nastę
pują niewątpliwie pewne przegrupowa
nia w składzie rad miejskich, wybiera
jących tych prezydentów i burmistrzów.

WYMÓWIENIE PRACY 8.000 KIEROWCOM
W związku z akcją wszczętą prze

ciwko obecnej formie państwowego fun
duszu drogowego Związek Związków 
właścicieli dorożek samochodowych wy 
mówił 1 czerwca pracę szystkim kie
rowcom, licząc się z tern, że 15 czerw
ca nastąpi unieruchomienie wszystkich 
taksówek.

Ponieważ odbyty ostatnio w Warsza
wie ogólno-krajowy zjazd zainteresowa
nych przedsiębiorców zdecydował 
wstrzymać komunikację dorożek samo
chodowych, poczynając od 1 lipca obe
cnie zachodzi potrzeba ponownego (na 
dwa tygodnie naprzód) wymówienia pra 
cy kierowcom, albowiem termin pierw

szego wymówienia upływa 15 b. m.
Dowiadujemy się że wymówienia te 

nastąpią i obejmą, jak przy pierwszem 
wymówieniu, w samej Warszawie prze
szło 2000 kierowców, a w całym kraju 
pozbawią pracy od 1 lipca zgórą 8000 
kierowców.

Niezależnie od tego Związek związ
ków nie ustaje w dalszych zabiegach o 
uzyskanie takich warunków w których 
mógłby utrzymać ruch dorożek samo
chodowych, co może nastąpić w drodze 
zmiany rozporządzenia wykonawczego.

Sprawa ta ma być ostatecznie wyja
śniona w ciągu przyszłego tygodnia.

TRZEBA 
POKÓJ ORGANIZOWAĆ

ANTYWOJENNE 
PRZEMÓWIENIE BRIANDA

Gourdon, 14 czerwca. (PAT.). W 
m owie swojej tu taj wygłoszonej, mi
n is te r B riand ośw iadczył m. in., co 
n astęp u je :

—  Zostałem  na swoim posterunku, 
skoro  mnie proszono, abym został. 
Z abrakło  mi siły, aby tem u odmówić. 
W idzę zresztą  w  szerokiej opinji p u 
blicznej kraju w yraźne pragnienie, 
abym  pozostaw ał nadal na mem s ta 
now isku i kontynuow ał moją pracę. 
Trw am  z uporczyw ą wolą w y trw ałe
go dążenia nadal do celów, k tó re u- 
w ażam  za zbaw ienne dla ludzkości i 
dla in teresów  mego kraju.

W ciąż pow tarzam y słowo „pokój", 
albowiem  trzeba, aby to słowo wryło 
się we w szystkie umysły. T rzeba też 
ten  pokój organizować, a to  będzie 
żmudne i może będzie wymagało 
długiego czasu. Jednakże nie trz e 
ba tracić  nadziei. K rocząc tą  drogą 
uregulowaliśm y pom yślnie spraw ę 
granicy niem iecko-francuskiej, przy- 
czem  w niczem  nie okroiliśm y tra k 
ta tu  W ersalskiego, a jedynie zapeł
niliśmy jego luki.

Czyniąc aluzję do niebezpieczeń
stw a w ybuchu konfliktu m iędzyna
rodowego, m inister B riand zazna
czył, że F rancja nie lekcew aży 
w praw dzie niezbędnych środków  o- 
strożnpści, ale czyni to z gorącem  
pragnieniem , aby nie by ła zmuszona 
do użycia tych środków.

Podpisałem  — m ówił dalej B riand 
— p ak t potępiający wojny, jakt, k tó 
ry  już dw akroć zapobiegł wybucho
wi wojny. Z resztą E uropa jest św ia
doma, w jakim  stopniu egoizm naro
dowy może się stać trudny  do pogo
dzenia z obroną dorobku cywilizacji, 
i w łaśnie unja europejska pozw oli
łaby  na dyskutow anie wszelkich 
spornych kwestyj w  duchu pokoju i 
harmonji. Apeluję do w szystkich tu 
zebranych, a w  szczególności do do
broci serca tak  licznie zebranych tu 
kobiet, aby w imię dobra ludzkości 
podniosły mocny głos przeciw ko o- 
kropnościom  wojny.

P0WR0T
MIN. PIŁSUDSKIEGO

Wczoraj powrócił do Warszawy z 
Wilna marsz. Józef Piłsudski.

W  OKRĘGU PŁOCKIM

(Telefonem od własnego korespondenta).
Prace, związane z akcją wyborczą, na 

terenie okręgu Płockiego, z każdym 
dniem obejmują coraz większy zasięg.

Wczoraj w okręgu odbyły się zgro
madzenia przedwyborcze Związku O- 
brony Prawa i Wolności Ludu w licz
bie 54.

Na zgromadzeniach przemawiali po
słowie i senatorzy, działacze P. P. S. i 
Stronnictwa Ludowego,

Mamy dotychczas sprawozdania z 
dwudziestu kilku zgromadzeń. Wszę
dzie panuje doskonały nastrój dla „sió
demki". W kołach mieszczańskich i zie
miańskich panują nastroje za „czwór
ką".

Wiece B. B. naogół są nieliczne i lud
ność niechętnie słucha sanacyjnych ba- 
nialuków.

W Płońsku odbył się wiec posła i  
B. B., gen. Galicy, który skończy, się 
awanturą między Galicą a publiczno
ścią która opuściła salę gdzie odbywa
ło się zebranie.

KRWAWE ZAJŚCIA
W  RADOMIU

(Telefonem).
W nocy z soboty na niedzielę roze

grały się w Radtwniu zajścia, wynikiem 
których jest 1 osoba zabita i kilkanaście 
•rannych. Tło zajścia jest następujące:

W ubiegłą niedzielę po meczu roze
granym przez Barkochbę i R. K. S. 
członkowie Barkoohby pobili dwuch 
graczy Radomskiego R.K.S-u, Mantor* 
skiego i ucznia szkoły morskiej w Tcze
wie. Obaj gracze, ciężko ranni, przeby
wają w szpitahi.

Na skutek tegp w uh. sobotę kilkaset 
wyrostków strzelców i t, p. zaczęło bić 
Żydów radomskich. Awantury rozpo
częły się o godz. 8 wieoz. i trwały do 
3-ej w nocy. Pobito kilkanaście osób, 
jedna z nich zmarła. Wybito kilkaset 
szyb na ulicy Żeromskiego, Wysokiej, 
Lubelskiej.

Policja prowadzi dochodzenie.

PROTESTY WYBORCZE
BIAŁA PODLASKA, TCZEW 

I SANDOMIERZ

Dzisiaj Sąd Najwyższy rozpatrywać 
będzie protesty wyborcze przeciwko 
wynikom wyborów w okręgach Nr. 25 
(Biała Podlaska), Nr. 29 (Tczew) i N t. 22 
(Sandomierz).

Z okręgu Biała Podlaska uzyskały 
mandaty: lista Nr. 1 — 1, lista Nr, 4 
—  2 i lista Nr. 7 — 1 mandat.

Z okręgu Tczew do Sejmu weszli: 1 
poseł z listy Nr. 1, 3 posłowie z listy 
Nr. 4 i 1 poseł z listy N. P. R.-prawica.

Z okręgu Sandomierz weszło do Sej
mu 3 posłów z listy Nr. 4 i 2 z fiaty 
Nr. 1.

ŻĄDANIE WYDANIA 
POSŁA

Do kancelarji Sejmu wpłynęło żąda
nie prokuratora wydania posła Burzyń
skiego. którego oskarżają o organizo
wanie rozruchów w związku ze straj
kiem tramwajaary w  W a r s z a w i e .

Skąd wziął fundusze 
na te wszystkie „fundusze"

Do wielu już istniejących „Fundu
szów" ma przybyć jeszcze jeden fun
dusz, mianowicie turystyczny. Na zasi
lenie tego funduszu ma zostać podnie
siona opłata od paszportów zagranicz
nych do wysokości 150 zł., a ponadto 
mają zostać opodatkowane bilety kole
jowe I i II kl. po 15 groszy.
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Z kół nauczycielskich otrzynlujemy 
artykuł następujący:

W pierwszych dniach lipca b. r. z 
inicjatywy Związku Nauczycielstwa 
Polskiego obradować będzie w Wil
nie drugi z rzędu Kongres Pedago
giczny. Zdaniem organizatorów Kon
gres ten ma być dalszym ciągiem 
Sejmu Nauczycielskiego, który się 
odbył w W arszawie w 1919 r. i dal- 
szem rozwinięciem tez, zaakcepto
wanych przez Pierwszy Kongres Pe
dagogiczny, zwołany przez tę samą 
organizację do Poznania w 1929 V. w 
związku z Powszechną Wystawą 
Krajową. Jest to, niestety, złudze
nie. Sejm nauczycielski w 1919 r. 
w W arszawie obradował w innej a t
mosferze w kraju, niż Pierwszy Kon
gres Pedagogiczny, który już nie do
tykał takich zagadnień, jak zwol
nienie szkoły od nacisku klerykalne- 
go, zatem i drugi, mający obrado
wać Kongres (czy go nie powita i- 
mieniem rządu ks. Żongollowicz?) 
zagadnieniami temi zajmować się me 
będzie.

Jeżeli ma on być dalszem rozwi
nięciem Kongresu poznańskiego, w 
takim razie należy przypomnieć naj
ważniejsze tezy przez tam ten Kon
gres przyjęte. Przedewszystkiem 
wstępne przemówienie na Kongresie 
w Poznaniu pod tytułem: „O polski 
ideał wychowawczy" wygłosił ów
czesny i obecny M inister Oświecenia 
Publicznego, dr. Sławomir Czerwiń
ski. Referent zatrzym ał się na na
stępujących punktach:

1) ideał pedagogiczny wynika ze wska
zań historji, prądów duchowych epoki i po
trzeb społeczno - ekonomicznych,

2) wśród typów, które w życiu narodu 
polskiego wybitną odegrały rolę, na plan 
pierwszy występuje typ bojownika i pra
cownika,

3) tym bojownikiem był (dosłownie) kon
spirator, rewolucjonista, rycerz o wolność 
ducha,

4) który podniósł śpiące sumienie naro
du;

5) niewola zostawiła wiele w psychice 
zbiorowej narodu śladów; wytworzyła typ 
niewolnika, płaszczącego się wobec silniej
szych od siebie, a gnębiącego bezlitośnie 
słabszych.

Toteż p. Minister czułby się szczę
śliwy, gdyby ktoś mógł przedstawić 
na pedagogicznych podstawach opar 
ty. program budzenia i kształtow a
nia wolności w narodzie. Pozatem 
p. M inister potępił nadmierny biuro
kratyzm, wyraz słabości ducha, jaki 
przeżera zdrowy sens życia w szkol
nictwie, a k tóry już doszedł do ab
surdu, gdyż doprowadza do zama
chów samobójczych młodzieży szkol
nej, z powodu niedopuszczenia jej 
do egzaminów, lub niesprawiedliwe
go wydalania ze szkoły.

Referat ten rzęsistcmi oklaskami 
przyjęto do zatwierdzającej wiado
mości. Toteż Kongres Wileński ma 
wdzięczne pole do omówienia metod, 
prowadzących do celów, wskaza
nych przez p. Ministra.

Najprzód uczestnicy Kongresu ro
zejrzeć się winni w rzeczywistej pol
skiej rzeczywistości na przestrzeni 
ubiegłych dwóch lat i wskazać, czy 
polska rzeczywistość przybliżyła się 
czy oddaliła od tego ideału.

Nie chcę być złośliwym i bbję się 
cenzury, więc nie będę wspominał 
o metodach, stosowanych w szko
łach i wydalaniu uczniów i uczenie 
z powodu pocztówek imieninowych, 
jak również związku pomiędzy wy
chowywaniem społeczeństwa (np. 
Brześć), a kultem wolności (?) w 
szkole.

Wychowanie, to przedewszyst
kiem bezpośrednie oddziaływanie 
duszy wychowawcy na duszę wycho
wanka. Jeżeli ideałem polskiego 
wychowania ma być jak to mówił p. 
Minister, bojownik o wolność, czło
wiek wyzbyty z miazmatów niewoli, 
to najpierw należy stworzyć odpo
wiednią atmosferę w kraju i odpo
wiednio nastrajać i kształcić nau
czyciela.

Kardynalną podstawą takiego wy
chowania jest istotna niezależność 
szkolnictwa od władz administracyj
no - politycznych i od władz partyj
nych jednego kierunku, oraz tłumie
nie gorliwości politycznej niektó
rych wyższych urzędników admini
stracji szkolnej i naśladujących ich 
wielu inspektorów szkolnych, a wy
rażającej się nie w „pogłębianiu" 
programu i „umoralnianiu" taktyki 
(są przecież stronnictwa, gdzie „wsio 
idiot po prikazu), ale w szykanowa-

Zagadnienie wychowania w Polsce
Przed Kongresem Wileńskim

niu ludzi, którzy chcą mieć w swem 
prywatnem  przynajmniej życiu w ła
sne zdanie.

Zdawałoby się, że to takie ^proste, 
zrozumiałe, tak często powtarzane, 
a jednak miał słuszność Wyspiański, 

i  kiedy pisał, że „rzeczywistość skrze- 
, czy“...

Czy Kongres się zatrzyma nad 
i faktem, że do wychowywania wol- 
, nego w Polsce człowieka potrzeba 
| jest swobody w organizacjach zawo

dowych nauczycielskich i zaprzesta
nia nacisku czynników partyjnych 
(jednego stronnictwa) nie bez poro
zumienia z czynnikami innemi celem 
usuwania z przodowniczych stano
wisk w organizacjach zawodowych 
nauczycielskich jednostek, właśnie 
gotowych do walki o wolność, jak 
mówił p. Minister, ale którym nie 
tyle pogląd polityczny, co sumienie 
i poczucie moralne nie pozwalają na 
zgłoszenie swej przynależności do 
tego stronnictwa.

O używaniu kary cielesnej, znę
caniu się nad bezbronnymi, chyba i 
mówić nie trzeba, ale czy naprawdę 
nie trzeba?

Jeżeli Kongres istotnie rozwinie 
myśli p. Ministra, to prawdopodob
nie uchwali tezy następujące: 

Środkiem, zbliżającym szkołę polską do 
realizacji polskiego ideału wychowawcze
go będą:

rozbudzanie instynktów społecznych w 
wychowanku, normujących jego stosunek 
do innych jednostek;

rozbudzanie godności osobistej drogą 
szanowania przez kogokolwiek wyniesionych 
z domu lub samodzielnie powstałych poglą- 

j dów wychowanka i nie stosowania przez 
szkołę metod, które poniżają tę godność 
przy użyciu fizycznego luh moralnego 
przymusu;

usuwanie z życia szkolnego momentów, 
które mogą zniekształcić stosunek człowie
ka do człowieka, a więc propagowanie kul
tu idei i cnót, ale nie kultu jednostek, 
zwłaszcza żyjących dzisiaj o których histo- 
rja nie wypowiedziała swego sądu.

Przy sposobności Kongres uważa, że 
szkoła jako instytucja społeczna, kształcąca 
młode pokolenie dla przyszłego zbiorowe
go życia i wykuwająca wartości wieczno
trwałe, nie może być przedmiotem w rę. 
kach taktycznych interesów jakiegokolwiek 
kierunku politycznego, i jako zabezpiecze
nie jej przed powyższem wskazuje na ko
nieczność wznowienia Naczelnej Rady 
Wychowania, co przewiduje polskie usta
wodawstwo, i jednocześnie domaga się or
ganizowania okręgowych Rad Wychowa
nia, władnych wspólnie z czynnikami ofl- 
cjalnem i do przystosowania wychowania i 
nauczania do regionalnych potrzeb.

Tezy te byłyby dalekie od ten- 
dencyj politycznych.

Pozatem samo życie stawia Kon

gresow i odpow iedź na następujące  
pytanie:

Co jest ważniejsze z punktu de
mokracji, czy powszechność jakie
gokolwiek nauczania, choćby alfa- 
betyzmu, czy utrzymanie dotychcza
sowego poziomu szkoły powszech
nej, traktowanej jako podstawy jed
nolitego ustroju szkolnego?

Tutaj pod uwagę musi być wzięty 
fakt, że zarówno Sejm Nauczycielski 
w 1919 r., jak i Kongres Pedagogicz
ny w Poznaniu jaknajrychlejisze zre
alizowanie jednolitego ustroju szkol
nego uznały za główne swoje postu' 
laty, a Kongres Wileński ma być 
spadkobiercą swych poprzedników. 
Mimo dwunastoletniej, niekiedy na
wet masowej, akcji o jednolity ustrój 
szkolny, nie udało się go ustawowo 
wprowadzić w życie, głównie z po
wodu niedorozwoju poziomu sied
mioklasowej szkoły powszechnej, 
częściej rzekomego niż istotnego, 
podkreślanego uparcie przez prze
ciwników. Przeciwnicy jednolitego 
ustroju szkolnego i wysokozorgani- 
zowanej szkoły powszechnej musieli 
się zgodzić na powszechność nau- 
szania w formie jednoklasowej, czte- 
rooddziałowej szkółki, zakładanej 
w każdym przysiółku. Dzisiaj pod 
pretekstem  kryzysu gospodarczego 
wyzyskują sposobność do obniże
nia poziomu szkół wyżej zorganizo
wanych, aby ze względu na niedo
stateczne przygotowanie kandyda
tów. kończących tę szkołę, a w stę
pujących do szkoły średniej i w rze
komej trosce o losy zagrożonej kul
tury raz na zawsze pogrzebać ideę 
jednolitego ustroju szkolnego. Skoro 
i jego zwolennicy dążenia swe ze 
względu na katastrofę pozbawienia 
wstępu do szkoły wogóle pół miljo- 
na dzieci zawiesiliby na czas jakiś, 
wtedy trudno będzie ideał ten wzno-

FIRMA „GEYER“
NIE JEST POD NADZOREM 

SĄDOWEM
Dowiadujemy się, że wiadomość, która u- 

j  kazała się w kilku wczorajszych dzienuł- 
( kach warszawskich, a m. in. i w „Robotni

ku", o rozciągnięciu nadzoru sądowego nad 
Sp. Akc. „Ludwik Geyer" w Łodzi — nie 
odpowiada prawdzie.

Za minimalną krzywdę, wyrządzoną lej 
firmie, przepraszamy.

Przy neuralgji, migrenie i bólach wszel
kiego rodzaju działają tabletki Togal szyba o 
i pewnie. Nawet w chronicznych wypadkach 
osiągnięto przy pomocy Togallu niezwykle 
pomyślne rezultaty. Przeszło 6000 lekarzy 
wyraziło swe uznanie dla skuteczności dzia
łania Togailu. Wypróbujcie więc sami, lecz 
żądajcie zawsze tylko oryginalnych tabletek 
Togal, niema bowiem nic lepszego! We
wszystkich aptekach, Cena Zł. 2.—. 682

wić i spopularyzować. Pamiętać 
przecież należy, że dzisiejszy ustrój 
społeczny, ani tembardziej dzisiejszy 
system rządzenia sytuacji ekono
micznej nie poprawią, ale pogrążać 
ona będzie kraj samym swym cięża
rem i zawsze na jakiekolwiek żąda
nia humanitarne znajdzie się odpo
wiedź: „kryzys gospodarczy". Nato
miast z każdym rokiem zwiększająca 
się armja analfabetów musi stanowić 
dla każdego bodaj snoba groźne 
memento, jednocześnie 6ilnie p rze
mówi do odpędzanych od słońca- 
wiedzy mas.

Kto istotnie jest zwolennikiem 
jednolitego ustroju szkolnego i wyso- 
kozorganizowanej szkoły powszech
nej, dla tego odpowiedź może być 
tylko jedna i jedyna:

Poziom szkoły powszechnej musi 
być utrzymany nawet kosztem po
wszechności nauczania!

Zachodzi pytanie, czy wielu ucze
stników Kongresu nie przyjedzie już 
z pewnemi dyrektywami z góry...

Jak  to zagadnienie rozwiązują 
czynniki oficjalne, zwłaszcza okól
nik M. W. R. i O. P. z dnia 19-go 
marca 1931 r.? Rzecz lepiej wyjaśni 
przykład.

Szkoła siedmioklasowa o siedmiu 
siłach nauczycielskich i czterech iz
bach lekcyjnych, wobec czego nauka 
w oddziałach młodszych odbywała 
się po południu. W najobszerniej
szej izbie lekcyjnej pomieścić się m o
że 70 dzieci. Do szkoły tej po raz 
pierwszy zgłasza się w dniu 1-go 
września 1931 r. 197 dzieci siedmio
latek, pozatem 301 dzieci i to w wie
ku szkolnym, które się już uczyły.

Dla nowowstępującej dziatwy na
leżałoby przydzielić do szkoły 2 no
we etaty  nauczycielskie i utworzyć 
cztery równoległe oddziały pierw 
sze, przyczem każdy z nowozaanga- 
żowanych nauczycieli uczyłby po 32 
godziny tygodniowo. Ponieważ no
wych etatów  nauczycielskich nie 
przewiduje się, więc klasę siódmą, 
liczącą 26 dzieci, szóstą 43 i piątą 
45, skomasowuje się w  jedną grupę, 
przez co będzie się miało 60 godzin 
oszczędności, przedtem  przeznacza
nych na głośną naukę w każdej kla
sie starszej, obecnie skomasowanej. 
Obniży się przeto poziom szkoły: 
zamiast siedmioklasowej z językiem 
obcym w normalnym wymiarze go
dzin i nauką obywatelstwa (tu i ów
dzie dzisiaj swoiście wykładaną) bę
dzie to istotnie szkoła pięcioklaso- 
wa z językiem obcym, ograniczo
nym do jednej godziny tygodniowo.

Przy tern wszystkiem zapomniano 
o jednej rzeczy: oto że w  klasie
pierwszej pozostało 20 repetantów

SPRAWOZDANIA
TEATRALNE

Łódzki Teatr Miejski (w kinoteatrze 
„Capiitol", M arszałkowska 125): PO
TRÓJNE WESELE, kom edja w 3 ak 
tach Anny Nicols, Przekład  H. Barwiń- 

skiego. Reżyser K. Tatarkiew icz.
Zawitał do nas tea tr łódzki i aby so

bie odrazu pozyskać pew ną część pu
bliczności, gra sztukę żydowską. Co 
więcej: am erykańsko - żydowską, co 
więcej: taką, k tó ra  swej autorce przy
niosła podobno 1 miljon dolarów  czy
stego zysku. Dowiedziałem się o tem 
od tych, którzy w iedzą wszystko o tea 
trach wszystkich. Na program ie tego 
nie w ydrukowano, —gdyby to był film. 
reklam a z pewnością zaczynałaby się
od słów: Miljon dolarów!

W arto  tedy zobaczyć sztukę, k tóra 
przyniosła miljon dolarów. Czem w o
bec tego są zarobki naszych autorów! 
Zapewne musi to  być „przebój" p ierw 
szorzędny. Patrzym y, słuchamy, — i z 
początku nietyle podziwiamy, ile dzi
wimy się. Bo to  taka sobie słaba, fili. 
sterska, familijna komedyjka,— i w p o 
rów naniu z panią Nicols nasz Bałucki 
wydaje się Szekspirem. Robimy różne 
domysły narodow o - kulturalne. Część 
pow odzenia zapewne położyć należy
na karb prostolinijnej poczciwości (?)
am erykańskiej. O to bowiem mamy
sztukę z tendencją bardzo postępow ą: 
w Nowym Jo rku  żyd i chrześcijanka 
zaw ierają m ałżeństw o z miłości, naj
przód cywilne, a potem  wśród różnych 
niezbyt praw dopodobnych okoliczności 
przed rabinem, w końcu przed pasto 
rem. tak, że jestto  m ałżeństwo niby 
frzykrotnie przypieczętow ane. Ojcowie 
po jednej i drugiej stronie są wściekli.

m łodzi żyją bez ich pomocy rok, w koń
cu w wigiłję Bożego N arodzenia pod 
drzewkiem  podają sobie ojcowie ręce, 
tak, jak już w II akcie uczynili to  rabin 
z pastorem . B ardzo pięknie, ale dla 
Europy tego rodzaju konflikty na tle 
wyznaniowem były aktualne paręset lat 
temu, — że wspomnę „N atana m ędrca" 
Lessinga. Dla Europy, to  jest d’la myśli 
europejskiej, — w praktyce bowiem 
ekskluzywność po stronie gojów i ży
dów trw a  dalej, zwłaszcza gdy do róż
nicy wyznań przyłączają się jeszcze 
różnice m ajątkowe. Z wypadków, k ie 
dy goj dila żydówki daje się obrzezać, 
bo inaczej ona nie chce — czerwoniaki 
robią sensację. Być może, iż w Amery
ce, dla jakich trampsów, farmerów, in- 
djan, przem ytników  alkoholu, taka  sztu
ka jest objawieniem, że ich gazety p ro 
wincjonalne piszą o tej kwestji artyku
ły wstępne, że się odbywają dyskusje 
i t. j. To jest ciekawe.

Ale niechby pani Nicols spróbow ała 
w miejsce żyda podstaw ić murzyna, za- 
razby Ku-Kux-Klan zrobił przeciw  niej 
agitację. Albo poprostu — sztukiby n a 
w et nie pokazano. Mimo „Chaty wuja 
Tomasza", mimo wojny stanów  północ
nych z południowemi. Natom iast w ido
cznie biznesmen żydowski jest tam dość 
bliski chrześcijańskiemu, kw estja ży
dow ska nie jest tak  niebezpieczna, sko
ro  publiczność daje sobie aplikować ta 
ki m orał tolerancyjny. Nie mówi się je
dnak' w  sztuce ani o garbatych nosach, 
ani o macach, — wszystkie drażliwost- 
ki antysemickie są pominięte.

Znaczną część powodzenia am erykań
skiego trzeba oczywiście przypisać ta k 
że nahalnej reklamie, jaką robić umie 
tylko A m eryka i — Sowiety. Ale pomi
mo oczywistej słabizny tej sztuki , ma 
ona w drugiej połowie trochę walorów

także teatralnych, k tóre mogą na wido
wnię am erykańską działać jeszcze sil
niej niż na naszą. Niedowcipna i nieko- 
miczna z początku, od połowy podnosi 
się odrazu na wyższy stopień, komizm 
niekiedy staje się prawdziwie grotesko
wym, amerykańskim, sytuacje są świeże. 
Gdy pan młody przez pomyłkę mówi 
do pastora: rebe; albo, gdy panna m ło
da prosi rabina: panie rabinie, proszę 
się pomodlić, żeby biskup (chrześcijań
ski!) pozwolił (na ślub doraźny) — jest 
to  dobre wyzyskanie kom izmów zaw ar
tych w sytuacji. To samo można po
wiedzieć o całym akcie III. Ojciec żyd 
pokryjomu podkłada pod drzew ko ko
nia drewnianego jako prezent wigilijny 
dla wnuka; później ojciec chrześcijanin 
robi to samo z lalką, bo myśli, że dziecko 
które się narodziło, jest wnuczką. Po
tem pokazuje się, że młodzi dogodzili je
dnej i drugiej stronie, gdyż mają — dwo- 
jaczki. Takich kaw ałów  jest sporo — 
można je nazwać jak w języku filmo
wym: trikami. Sztuka pozostaje oschłą, 
ale triki ją ożywiają. Czy pochodzą one 
od autorki, czy ona jest żydówką, czy 
gojką czy zostały dokonane w toku 
prób — nad tem niech s 'ę  zastanawia 
historyk literatury  amerykańskiej.

Zespół łódzki grał tę sztukę dobrze, 
ale w tempie zrazu za powolnem. Bar
dzo miłą ak torką jest p. Niedziałkow- 
ska. Żywioł komiczny reprezentują w 
sztuce państw o Kogenowie (pp. Dąbrow 
ska i Zoner) — może zanadto przeciąga
ją swoje role. Największą niespodzian
kę robi mi publiczność, k tóra  widocz
nie doskonale się bawi, kwituje oklaska
mi grube k aw rły  — patrząc na to od
gaduje się resztę tajemnicy sukcesu 
amerykańskiego.

Karol Irzykowski.

jak również, że trzeba tworzyć dwa 
równoległe drugie oddziały i lokal 
jest za szczupły, aby pomieścić czte
ry równoległe pierwsze oddziały. 
Wobec tego nie przyjmuje się dzieci 
z bardziej oddalonych miejscowości 
lub uboższych rodziców.

W rezultacie i kilkadziesiąt dzieci 
nie przyjęto do szkoły i obniżono 
poziom nauczania o dwa stopnie or
ganizacyjne.

Gdy Kongres zajmie stanowisko 
obrony jednolitego ustroju szkolne
go i wysokości poziomu nauczania, 
wtedy stanie się aktualnem  rewizja 
programów szkolnych. Już na Kon
gresie w Poznaniu zaatakowano w 
sposób zdecydowany nauczanie ję
zyków klasycznych w gimnazjach 
typu ogólnego, a w zakresie szkoły 
powszechnej oderwanie programu 
od życia.

Przy nauczaniu przyrody poświęca 
się wiele czasu na klasyfikację i sy
stem atykę roślin i zwierząt, jak gdy
by od czasów Linneusza nic się nie 
zmieniło, na szczegółową analizę 
każdej formy organicznej (motylko
wate, różowate, liście skrętoległe, 
naprzemianległe, pusto, pełnorożce, 
torbacze, brodźce, czwororękie itp.), 
a wprost tendencyjne unika syntezy 
życia przyrody jako całości np. ko
rzyści ze zbiorowego życia, współ
działania wewnątrz gatunków i 
współdziałania gatunków np. mchy 
i drzewa, o udoskonalaniu się form 
organicznych drogą ewolucji, o pa- 
sorzytach i szukaniu analogji do nich 
w stosunkach ludzkich, o organach 
szczątkowych, wogóle urabianiu 
światopoglądu współczesnego, prze
nikniętego właśnie metodą przyro
doznawstwa.

W dziedzinie nauczania historji 
punkt ciężkości nie leży, jakby się 
zdawało w rozwoju kultury m ater
ialnej, organizacyj i instytucyj, ale 
spoczywa on w dziejach militarnych 
nawet bez uzasadnienia przyczyny 
wojen, gdyż to często jest dla umy
słu dziewięcio- lub dziesięcioletnie
go dziecka niedostępne, albo też 
fałszuje się historję np, przypisywa
nie Mieszkowi I zapoczątkowania 
nawracania Polski na chrześcijań
stwo z zupełnem pominięciem wpły
wów morawskich na  księstwo wiih 
lickie itd itd. Żyje się przy naucza
niu tego przedmiotu, jak gdyby nie 
było niepodległego państwa polskie
go, gdyż na dzieje porozbiorowe po
święca się 50% czasu nauki, a jed
nak nie uwzględniając należycie ru
chu chłopskiego, robotniczego, jak 
również o abstynencji magnaterji i 
w walkach wyzwoleńczych się nie 
mówi.

Programy szkoły powszechnej są 
tak silnie przepojone duchem milita- 
ryzmu i nacjonalizmu w sosie kultu
ry staroszlacheckiej, że jako obo
wiązkową lekturę w klasie VII zale
ca się „Ogniem i Mieczem" Sienkie
wicza, które na terenie województw, 
wschodnich tylko jątrzy współżycie 
uczniów i wywołuje skutek wręcz 
odwrotny od zamierzonego. Wiele 
też możnaby powiedzieć o Panu T a
deuszu.

Dlatego też Kongres powinien do
magać się zamiany nauczania histo
rji w niższych klasach szkoły pow
szechnej jako przedm iotu przed
wczesnego na naukę rzeczy ojczy
stych, a w klasach starszych uwi< 
żać za wskazane ograniczanie dzia
łu, poświęconego wojnom, a rozsze
rzenie działu historji rozwoju spo
łecznego i kultury, oraz zostawie
nia nauczycielowi wyboru .eklury,. 
zależnie od warunków lokalnych.

Gzy się tem Kongres zajmie? 
Pamiętać trzeba, że tezy. uchwa

lone przez Kongres w Wilme, będą 
m iały znaczenie teoretyczne, rzecz 
można, abstrakcyjne. Realizację ich 
utrudnia z jednej strony „kryzys go
spodarczy", z drugiej strony rządzą
cy dzisiaj kierunek pozostaje w ja
skrawej sprzeczności ze w s k a z a n i a 
mi myśli wychowawczej, ale wywie
ra przemożny wpływ na kształtow a
nie się wielu poglądów.

O ile odbicie tych poglądów uze
wnętrzni się w  u c h w a ł a c h  Kongresu 
(kult wielkich l u d z i ,  karność, posłu
szeństwo i  t. p.), to obóz demokra
tyczny przejdzie nad niemi do po
rządku i wypowie swe zdanie w te
dy, kiedy Polska będzie wolna od 
tego, co ją dzisiaj gnębi.

...Kryzysu gospodarczego i... mO' 
ralnego... Liber.



SZTAFETA ROBOTNICZA
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ZE SPORTU
R O B O T N I C Z E G O

ŁÓDŹ CHCE GRAĆ Z ESTONJĄ.

W  zw iązku  z p ro jek tow anem  tournee 
p iłka rsk ie j drużyny estońskiej, po  P o l
sce, RSKO. Łódź prow adzi p e r tr a k ta 
cje z ZRSS. w  sp raw ie  sp row adzen ia  
E stończyków  d o  Łodzi. P e r tra k ta c je  
znajdują się na jak najlepszej drodze.

ZGŁOSZENIA NA WYCIECZKĘ 
KOLARSKĄ DO WIEDNIA.

W ycieczka k o la rsk a  do W iedn ia  n ie- 
ty lko  będzie b a rd zo  długa, ale rów nież 
n ie  m niej liczna. Z dotychczasow ych 
zgłoszeń w ynika, iż w  w ycieczce w eź
m ie u d z ia ł oko ło  40 zaw odników , w 
tym  z Legji (Kraków ) 10, S kry  (W ar
szaw a) 10, Ju trz n i (W arszaw a) 10, T a r 
n ow a 6 i C zęstochow y 2. Z w ycieczką 
jadą. sam ochód osobow y i  ciężarow y.

MECZ PIŁKARSKI Z PALESTYNĄ.
R obotn iczy  sp o rt p iłk a rsk i w  P olsce 

zyskuje sobie coraz szerszą  sław ę. P o  
zaproszen iach  naszych najbliższych s ą 
siadów , p rzy sz ła  ko le j na bardziej od- 
ćieg łe  k raje . D o ZRSS. w płynęła p ro 
pozycja od robo tn iczego  zw iązku  w  P a 
le s ty n ie  w  sp raw ie  tou rnee re p re z e n ta 
cji P o lsk i p o  P alestyn ie . W yjazd  obli
czony jest n a  1 m iesiąc. W  te j chwili 
p e r tra k ta c je  z P a le s ty n ą  są w  toku.

RUDOLFSHUEGEL Z WIEDNIA  
W  ŁODZI.

N a ofertę  w iedeńsk iego  robo tn iczego  
k lubu  RudoMishiigel, w  sp raw ie  p rzy jaz
du  d o  Polski, W idzew  n ad e sła ł liat do 
ZRSS., w  k tó rym  w yraża zgodę n a  ro 
zeg ran ie  sp o tk an ia . D ok ładny  term in  i 
w arunk i będą  uzgodnione niebaw em .

„KIBICE" NA OLIMPJADZIE.
J a k  już podaw aliśm y pop rzed n io  n a  

olim pjadę w y b ie ra  się  otkjoło 600 osób 
kibiców . O sta tn io  n ad e s ła ły  zgłoszenia 
K rak ó w  30 osób, W arszaw a 30 osób, 
Ł ódź 70 o®ó,b (w raz ze sportow cam i - 
zaw odnikam i) K atow ice  145 osób. 
P rzyjęciem  po lsk ich  sp o rto w có w  w  W ie 
dniu zajmrują się  p o lsk ie  o rganizacje 
„P ro le ta r ia t” i „Siła". J

CZERWONE HARCERSTW O ZAŁO
ŻYŁO KLUB SPORTOWY.

W  K rakowie zosta ł ostatn io za łożo
ny i zgłoszony do Z. R. S. S, klu/b apor
tow y  Czerwonego Harcerstwa. Klub 
p ro w ad z i treningi na boisku R. K. S, 
Legja i ma zam iar brać udział w  ob o
zach, organizowanych przez ZRSS.

ZEBRANIE KIEROWNIKÓW KLUBÓW  
ZRZESZONYCH DO WRSKO.

Dziś o godz. 19-30 w  lokalu  W RSKO, 
ul. F lo ry  1, o d będz ie  się  zeb ran ie  k ie 
ro w n ik ó w  k lubów  w  sp raw ie  now ych 
w ład z  p rzysz łego  za rząd u  W RSKO.

Jed n o cześn ie  trz e b a  zaznaczyć, jż 
dziś k ończy  siię te rm in  zg łaszan ia ilo
ści cz łonków  k lubu  za  m iesiące kw ie
cień  i maj.

JESZCZE JEDEN ROB. KLUB 
SPORTOWY.

. ^  tych dniach zo s ta ł zorganizow any 
jeszcze jeden  klub rob o tn iczy  p rzy  T u 
rz e  w  W ysokiej RDS. Tur. Klub zgo®ił 
się już do ZRSS. )

ROBOTNICZE MISTRZOSTWA  
KOLARSKIE. 

LWÓW.
R K S w e L w ow ie urządzał o s ta tn io  

:rzy biegi k o la rsk ie  o  m istrzostw o  k lu 
bu, k tó re  zarazem  nosiły  c h a ra k te r  m i
strzostw  okręgow ych.

Bieg 10 km.
l)Ż enczuk 21 m. 15 s. 2) D obrzański 

21 : 17, 3) Jaśk iew icz  22,15, 4) Królik, 
5) M oty lew sk ’. jj

Bieg 30 km, '
U Ja rem k iew icz  1 : 03,37, 2) Dreher 

- i_ ®4,35, 3) P io trow sk i, 4) M arkow ski.
Bi®g 50 km. v
^ asa k łou isc ta . i)  D reher 1 : 40,9,

2) S k o b a to  1 : 4 0 , 20, 3) M arkow ski.

ł a ń c u c h  p r a s o w y
NA WYSŁANIE ZAWODNIKÓW 
NA OLIMPIADĘ ROBOTNICZĄ

T ow  Sokołow ski z ł o ż y ł  10 zJ., w zy- 
w ając  tow . to w , Pucka C 2) W ęgrow i. 
cza Tad., Pietrusiaka K. i Polaka R

Tow. Pucek złożył 10 zł„ W2ywa'jąc 
tow . tow .: Kiethnskiego, K oseckiego i 
Suchardę Franc.

Ob. Trzcionka H ubert złożył 10 zł. 
w zyw ając  tow . tow .: Żurkównę Z. i Du
bois Zolję.

Sum y w płacać m ożna do se k re ta r ia 
tu  Z. R. S. S. i W . R. S. K. O. (ul. F lo
ry  1) w godzinach w ieczorow ych, oraz 
w  A dm inistracji „R obo tn ika" w godzi- 
pach rannych.

Okręgowe mistrzostwa lekko-atletyczne
P ierw sza połow a czerw ca w sporcie j 

lekko  atletycznym  upływ a pod znakiem  i 
m istrzostw  okręgow ych i eliminacji olim- , 
pijskich. W czorajsza niedziela by ła o sta 
tnim fragm entem  całości eliminacji. Po 
tych elim inacjach kom isja sportow a Z. j  

R. S. S. ułoży sk iad  im ienny drużyny 
lekko  - atletycznej do W iednia.

N aogół poziom  zaw odów  był zupełnie 
zadaw alający i wyniki, osiągnięte p o 
zw alają m ięć nadzieję na pew ne szanse 
na Olim piadzie. j

Okręg Łódzki.
S tartow ali zaw odnicy z klubów : W i- j 

dzew, S z te rn  i T ur z Łodzi o raz S k ra  z 
P io trkow a.

Konkurencja żeńska.
60, mtr-: D om agalar.ka H. (TUR) (9.1), 

K odziejczyków na (W idzew), Stańczy- 
ków na (TUR).

100 mtr,: D om agalanka St, (T.U.R.) 
(13,9), D om agalanka H. (TUR), Koło- 
dzłejczyków na (W idzew).

200 mtr.: D om agalanka St. (T. U. R ) 
(30,1), K ołodziejczyków na (W idzew), 
D om agalanka H. (TUR).

4X10® mtr.: TUR w składzie (Dom a
galanka H., S tańczyków na, M adalińska, 
D om agalanka St. (cz. 59 s.). W idzew  w 
składzie (Kołodziejczyków na, Sundran- 
ka, Ja s trzęb sk a , C hrócielów na). TUR II 
w  sk ładzie (Plesiaków na, K osińska, Sob- 
czaków na, Pogonowiczów na).

Skok w  dal: D om agalanka St. (TUR) 
4.24 m tr., D om agalanka H. (TUR) 4.06 
m tr., S tańczyków na (TUR) 3.71 m tr.

Skok wwyż: D om agalanka St. (TUR) 
1.32 m tr., K ryszta łów na (Sztern) 1.15 
m tr., S undranka (W idzew) 1.10 m tr.

Rzut oszczepem: D om agalanka H. (T. 
U. R.) 19,56 m tr., D om agalanka St. (T. 
U. R.) 18.87 m tr., K ołodziejczyków na 
(W idzew) 17,85 m tr.

Rzut kolą: D om agalanka St. (TUR) — 
8.81 mtr., D om agalanka H. (TUR) 6.70 
m tr., K ołodziejczyków na (W idzew) 5.55 
m tr.

Rzut dyskiem: D om agalanka H. (TUR) 
23.62 m tr., D om agalanka St. (TUR) 21.71 
mtr., Kołodziejczykówna (W idzew) 18.50 
mtr.

Startowało 15 zawodniczek — 8 TUR,
4 —  W idzew, 3 —  Sztern .

Konkurencja męska.
100 mtr.: W olski Skra (11,9), Renke 

Skra, Bielecki W. TUR.
400 mtr.: B ielecki W . TUR (58,2), re

szta zdyskw alifikow ana.
800 mtr.: Kupiec W idzew (2,15), Żu

rawi o w TUR, Bielecki W. TUR.
1.500 mtr.: Z uraw low  TUR (4,32) S ta- 

niecki W idzew , K otliński W idzew.
5.000 mtr.: S taniecki W idz. (16,57,2, 

H anysz (W), B ielecki (W). 1
Rzut dyskiem: C zyżykow ski (T.U.R.) 

30,61, K luczyński (Skra) 30,52, B ielecki j 
(Tur) 29,44.

Rzut oszczepem : C zyżykow ski (Tur) 
40 m., K luczyński (Skra) 38,53, Zuraw 
low (Tur) 31,71.

Pchnięcie kulą: R enke (Skra) 11,31,
K luczyński (Skra) 11,29, K upiec (Widz) 
10,65.

Skok wdał: R enke (Skra) 6,13, W ol
ski (Skra) 5,84, K raszejko  (Skra) 5.80.

Skok wwyż: H ilgert (Skra) 162, Kiom 
bka (Tur) 157. K ozar.ecki (Tur) 157,

Skok o tyczce: K orporow icz (Tur) 270 
R othe (W idz.) 260.

Sztafeta 4X 100: S kra 48, Tur, W i
dzew.

Sztafeta olimpijska: T ur 4 : 12,4, S kra 
W idzew.

D rużynow o zw yciężył T ur 79 pk t. 
S k ra  34 piet., W idzew  33 pkt., S z te m  2 
p k t.

W  ram ach m istrzostw  odbyły się za

w ody gier sportow ych przyczem  wyniki 
były następujące: P iłk a  nożna: T u r — 
S k ra  3 : 0, W idzew  — Stern 3 : 2, S tern  
— S kra  3 : 0, W idzew  — T ur 2 : 1,

M istrzostw o zdobył W idzew.
Koszykówka: T ur — S kra  30 : 0.
Siatkówka kob'eca: Tur —  W idzew

30 : 7 (15 : 2).

OKRĘG K RAKOW SKO - ŚLĄSKI.

M istrzostw a O kręgu k rakow sko - ś lą 
skiego były w ielką m anifestacją sportu  
robotniczego, zarów no ze w zględu na 
ilość startu jących , jak sam przebieg  u- 
roczystości. W  zaw odach w zięły  udział 
obok organizacyj polskich, organizacje 
niem ieckie z całego śląska.

U roczystość rozpoczęto  pochodem , 
przy  udziale 500 uczestników , przez 
głów ne ulice K atow ic, aż do boiska P o 
goni. N ad boiskiem  pow iew ały sz tan d a
ry, czerw ony, o barw ach  polskich  i n ie 
m ieckich.

Zawodom przyglądało  s'9  2000 w i
dzów, k tó rzy  z w ielk im  entuzjazm em  
zw łaszcza przyjęli m asow e ćw iczenia 
(200 osób) gim nastyki olimpijskiej.

Podczas zaw odów  rozegrany  zosta ł 
m ecz piłki nożnej pom iędzy W ackerem  
z H inder.burga i Legję (Kraków), zakoń
czony w ynikiem  2 : 0 na korzyść gości.

W yniki lekko - atletyczne. Konkuren
cje m ęskie.

100 mtr.: Szulc (Leg. k r ) 12,2, M ytar 
(L. kr.) 12,4, G runw ald (RKS Kat.).

200 mtr.: M ytar (L. kr.) 24,7, Szulc
(L. kr.) 25,2, O raw ski (R. K. S. K a t)
25,9.

400 mtr. Kosiarz (L, kr.) 54,6, O raw ski 
(RKS. Kat.), W ink ler (Siła M. D ąbrów 
ka).

800 m tr,: K osiarz (L. kr.) 2 : 06, 4. Mi
kołaj (Siła M. D.) 2 : 22, 4, H ornik (RKS 
Kat.) 2 : 24.

1.500 mtr. K osiarz (Leg. kr.) 4 : 37, 
W łodarczyk  (RKS K at.) 4 : 49, Spyt- 
kow ski (L. kr.) 5 : 11,4,

5.000 m tr.: W łodarczyk  (RKS K at)
17 : 41,8, Ziaja (Siła M. D.) 18,24,8,
M óhr (F. T. Kr .Hut.) 19 : 34,2.

Rzut kulą: T urecki (Leg, kr.) 9,92,
Szym ura (RKS K at.) 9,70, S paczek  (Nor- 
w arth  Bielsko) 9,17.

Rzut dyskiem: S paczek  (Vor. B.) 35,52 
T ureck i (L. Kr.) 33,75, M aliska (F, T. 
Kr. H.) 28, 34.

Rzut oszczepem: Spaczek (Vor. B.)
41,80, Szulc (L, Kr.) 38,86, Klima (Vor. 
B.) 36,84.

Skok w  dal: M ytar (L. kr.) 5,94, Tu
reck i (L. kr.) 5,66, W inkler (Siła M. D.) 
5,63.

Skok wzwyż: B orys (RKS Kat.) 152K, 
M ytar (L. kr.) 1,521^, P iechula (RKS 
Kat.) 1,5 2 1 4 .

Sztafeta 4X1®®; RKS K atow ice 52,2, 
F re ie  T urr.er - K atow ice.

Sztafeta olimpijska: RK S K at. 4 : 42,4, 
F re ie  T u rn er - K atow ice.

Konkurencja kobieca.
100 mtr.: B abrajow a (L. kr.) 14,6, S tę

pn io w sk a  (L. kr.) 14,8, N iedrygasów na 
(L. kr.).

200 mtr.: Szeleśników na (L. kr.) 29,8, 
S tępniow ska (L. kr.) 30, S lósarczyków - 
na (Vor. B.).

800 mtr.: Górkowsika (L. kr.), 2 : 51,4, 
N iedrygasów na (L. kr.), G ruszków na (F. 
T. K r. Hut.).

Rzut dyskiem: Ślósarczyków na (Vor. 
B.) 25,45, S tępniow ska (L. kr.), 24,23, B a
b rajow a (L. kr.) 23,25.

Rzut oszczepem : S tępniow ska (L. kr.) i 
21, 94, Ś lósarczyków na (Vor. B.) 21,68, i 
N iedrygasów na (L, kr.) 21.

Pchnięc:e kulą: B abrajow a (L. kr.) 7,30 i

Ś lósarczyków na (V B.) 6,95, M acnerów - 
na (V. B.) 6,79.

Skok w dal: Szeleśników na (L. k r ) 
4,49, N iedrygasów na (L. kr.) 4,15, B ab ra
jow a (L. Kr.) 4,13.

Skok wzwyż: N iedrygasów na (L. kr.) 
1,26K, B abrajow a (L. kr.) 1,2614, Sze- 
leśników na 1 ,1 9 A .

4X 100: Legja 58,2, V orw arts  B ielsko 
61,

W  zawodach siatkówki: C eram ik (Za
w odzie — Siła M. D ąbrów ka 28 : 30.

Koszykówka: Zdrój (G oczałkow ice)—  
F re ie  T u rner Król. H uta 2 : 4,

Piłka ręczna: S iL  (Lissowiec) — Vor
w arts  B ielsko 2 : 2 (0:2).

OKRĘG WARSZAWSKI.
W  sobotę i n iedzielę odbyły się na 

boisku R, K. S. „S k ra" m istrzostw a lek 
k oatle tyczne R obotniczej W arszaw y w 
konkurencjach  m ęskich i żeńskich. Ilość 
s ta rtu jących  p rzeszło  60 osób; do m is
trzostw  zgłosiły się: Skra, Sarm ata,
G w iazda i Ju trzn ia . B iorąc pod u w a
gę w yniki w n iek tórych  konkurencjach, 
m ożem y śm iało pow iedzieć, iż le k k o a
tle ty k a  robotn icza z roku na rok  czyni 
olbrzym ie postępy, podkreśla jąc zaw sze 
swój c h a ra k te r  m asowy.

W yniki zaw odów  następujące: 
Kobiety.

60 m.: 1) W enclów na I 9 sek., 2) Cha- 
b ierów oa 9,1, 3) W enclów na II. 100 m tr.: 
1) W enclów na I 14,8 sek., 2) Chabie- 
rów na 14 8, 3) W enclów na II. 200 m tr.: 
1) W enclów na II 30,2 sek., 2) W enc
lów na I, 3) K w aśniew ska III. 4 x 100: 
1) S kra  59,2 sek., 2) G w iazda 1 m. 14 s. 
W dał: 1) W enclów na I 421, 2) C habie- 
rów na 418 m,, 3) W enclów na II; w wyż: 
1) W enclów na I 125 cm., 2) W enclów 
na II 120, 3) C hab ierów na 120 cm.; dysk:
1) K w aśniew ska I 23 m. 10 om., 2) W en 
clów na I 22,88, 3) Żyehow ska I 21,66; 
ku la : 1) S aw icka 7 20, 2) Żyehow ska
7,17, 3) W enclów na Ś 6,50; oszczep: 1) 
W enclów na I 21 m. 1 cm., 2) S aw icka
19,10, 3) Żyehow ska; pk t.: S kra  54,
G w iazda 4.

M ężczyźni.
100 m tr.: 1) Z ybert (Sarm ata) 11,4 s.,

2) Orzeł (Skra) 11,5, 3) Skarżyński (Sar
m ata); 200 m tr.: 1) Orzeł (Skra) 23,8 s. 
2) Rusek (Skra) 24 3) W ojtyński (Sar
m ata); 400 m tr.: 1) Rusek (Skra) 53,3,
2) W ojtyński (Sarm.) 54,6, 3) F ilippa- 
kis (Skra); 800 m tr.: 1) W ęgrow icz
2 m. 28,6 sek., 2) S tankiew icz, 3) Moż- 
dżyński (wszyscy Sarm .); 1500 m tr.: 1) 
S tank iew icz (Sarm.) 4 m. 30,2 sek., 2) 
C hądzyński (Sarm.)., 3) K raze (G w iaz
da); 4 x 100: 1) S arm ata  46,8, 2) S kra 
47, 3) S arm ata  II; 4 x 400: 1) S kra
3 54,6, 2) S arm ata  I 3,58, 3) S arm ata  II; 
sz tafe ta  olim pijska: 1) S arm ata 3,50,4, 2) 
S k ra  I, 3) S k ra  II; skok  w wyż: 1) A rc i
szew ski (Skra) i W ęgrow icz (Sarm.) po 
160, 3) M ethil 1,55; w dał: 1) R usek  
(Skra) 5,96, 2) W ęgrow icz (Sarm.) 5,86,
3) Śliwiński (Skra) 5,77; tyczka: 1) R u
sek  (Skra) 2,90, 2) F ilippakis i A lbrecht 
(Skra) po  2 80; oszczep: 1) F ilippakis 
(Skra) 38,47, 2) R adzio  (Sarm,) 34,66,
3) R usek  (Skra) 33,35; dysk: 1) O rzeł 
(Skra) 29,76, 2) W ęgrow icz (Sarm.)
26,73, 3) K ubiak (Sarm.) 26,42; kula: 
1) O rzeł (Skra) 10,23, 2) W ęgrow icz
(Sarm.) 10,17 3) A rciszew ski II (Skra) 
9,93; 110 p ło tk i: 1) W ojtyński 19,5, 2) 
W ęgrow icz 19,6, 3) Z ybert 22 sek.
(wszyscy z Sarm aty.

Ilość punktów : S arm ata  óOŁó, S kra 
51 'A , G w iazda 2.

F. Grzesik.

Ubiegła niedziela w sporcie
CZECHOSŁOWACJA — POLSKA 

4:0 (1:0).
Na stadjonie Legji w  obecności 20 ty 

s ięcy  w idzów  rozeg rany  zo s ta ł m ecz 
p iłk a rsk i P o lska  —  Czechosłow acja, za
kończony  zw ycięstw em  Czechosłow acji 
4:0 (1:0).

Ju ż  w  pierw szej m inucie Czesi zdo
byw ają bram kę z bliskiego s trza łu  
P o ltznera , w ykorzystu jąc n iezdecydo
w an ie ty łów  Polski. N astępuje k ilk a  a- 
tak ó w  drużyny  polskiej, jednak  obrona 
Czechów  likw iduje w szystko. P o lska 
gra ty lko  lew ą sitroną, podczas gdy p ra 
w a strona  bezczynna. W  17 min. Fon- 
tow icz p iękn ie  b roni s trz a ł C ipery. W  
20 i 21 min. k ry ty czn e  m om enty pod  
b ram ką Czechów . P o lska m a naw et 
przew agę, jednak  a tak i jej są bardzo  
chaotyczne. Do p rze rw y  obraz gry n ie
zm ieniony, choć pod  kon iec  pierw szej 
połow y następu je  k ilka  groźnych a ta 
ków. czeskich.

P o  p rze rw ie  Czesi m ają już w yraźną 
przew agę. W  7 min. P o ltzn er strze la  
drugą b ram kę strza.em  z k ilku  m etrów . 
N astępuje groźny m om ent pod  bram ką 
Czechów, zakończony strza łem  P a z u r
k a  tuż n ad  poprzeczką. F ontow icz m u
si te ra z  dw ukrotn ie  in terw eniow ać. W  
17 min. B ara z przeboju s trze la  sk u tecz
nie obok w ybiegającego Fontow icza. 
W  3 m inuty  później N ejedly u stanaw ia  
k ró tk im  strza łem  osta teczny  w ynik  4:0.

S ędzia p. M alm strom  (Szwecja) b a r
dzo dobry.

JEDYNY MECZ O MISTRZOSTWO 
KLASY A.

Na boisku S kry  rozeg rano  jedyny 
m ecz o m istrzostw o k lasyA , a m iano
w icie G w iazda —  M akabi 2:2 (2:0). W 
pierw szej połow ie G w iazda zdobyła o- 
bie b ram ki przez Szelsingera, jednak  po 
p rze rw ie  M akabi zd o ła ła  w yrów nać 
przez G órkę III i K upfersteina. Sędzia 
p. M. .W alczak, Widzóiw 4000,

ŁÓDŹ — W ARSZAW A 4:1 (3:0).
W  Łodzi rozegrany  zosta ł m iędzy

m iastow y m ecz Łódź —  W arszaw a o 
p uhar redakcji .R epubliki". W arszaw a 
w ystąp iła  w  m ocno osłabionym  sk ła 
dzie i p rzeg ra ła  zasłużenie.

LWÓW —  ŁÓDŹ 3:2 (2:1).
W e Lw owie rozegrany  m ecz m iędzy

m iastow y dał zw ycięstw o drużynie Ło
dzi nad  Lwowem  3:2 (2:1).

PRZEMYŚL — LWÓW 6:4 (2:2).
W  Przem yślu odbył się m ecz p iłk a r 

ski pom iędzy drużyną P rzem yśla  i Lw o
wa, zakończony zw ycięstw em  P rzem y
śla nad trzecim  garn itu rem  Lw ow a 6:4 
(2 :2).

KRAKÓW — LWÓW 5:4 (3:3).
W  krak o w ie  rozegrany  został m ię

dzym iastow y m ecz pom iędzy rep rez en 
tacjam i Lw ow a i K rakow a. P o  zaciętej 
w alce  w ygrała  d rużyna K rakow a 5:4 
(3:3).

OBOZY LETNIE
D L A  R O B I E , T

K obiecy robotn iczy  ruch sportow y 
znajduje się w  Polsce d o p ie ro  w za c z ą t
kach, podczas gdy zagran icą jest już 
potężnym  ruchem  m asowym .

P ragnąc spopu laryzow ać sp o rt k o 
biecy w śród mas robotniczych K obiecy 
W ydział S portow y  przy  ZRSS organi
zuje w r. 1931 dwa sportow e obozy le t
nie d la  kobiet.

Z naczenie tak ich  obozów  zarów no 
p ropagandow e, organizacyjne, jak  rów 
nież i zd row otne jest n iezm iernie d o 
niosłe. O bozy bow iem  dają m ożność 
spędzen ia urlopu w  korzystnych  w a 
runkach  hygjenicznych, w zdrow ej i 
p ięknej m iejscow ości, a jednocześnie 
przez system atyczne ćw iczenia w zm a
cniają organizm  w yczerpany  całoroczną 
p racą.

Zajęcia na obozie będą podzie lone na 
p rak tyczne i teo re ty czn e . P rak ty czn e  
obejm ow ać b ęd ą  ćw iczenia gim nastycz
ne, gry sportow e, naukę p ływ an ia  i b ę 
dą odbyw ały  się p o d  k ierow nictw em  
in s tru k to ra  sportow ego  ZRS?. P rogram  
teo re ty czn y  m. in. obejm ow ać będzie o- 
gólne w iadom ości z dziedziny anatom ji, 
nygjeny, teo rji w ychow ania fizycznego, 
system atyki ćw iczeń gim nastycznych, 
gier sportow ych  itp. itp.

Pierwszy obóz odbędzie się od 1 lip- 
co do 15 lipca rb. w  Sulejowie nad Pi
licą koło  Piotrkowa.

Drugi obóz —  od 15 sierpnia do 1-go 
września 1931 r. w Chłapowie nad m o
rzem.

O p ła ta  za obóz w ynosi zł. 15 (p ię tna
ście) od osoby; za  tę  sum ę uczestn iczki 
o trzym ują m ieszkanie i życie w  ciągu 
dw óch tygodni (jedzenie 4 razy  dzien
nie).

W  Sulejow ie uczestn iczk i będą  m ie
szkały  w  lokalu  specjaln ie d o  tego 
przeznaczonym , nad  m orzem  —  w n a 
m iotach. Obóz w  Sulejow ie p rzezn aczo 
ny je st dla w yszkolen ia przodow niczek  
g ier sportow ych  i- przyszłych o rgan iza
to re k  i p racow niczek  sp o rto w eg o  ruchu 
kobiecego, obóz n ad  m orzem  połączony 
będzie z n au k ą  o obozow nictw ie.

Specjalne przygotowanie sportow e 
nie j'est potrzebne.

P rze jazd  ko le ją  z m iejsca zam ieszka
n ia do Sulejow a (należy jechać koleją 
do P io trk o w a, od P io trk o w a  zaś do Su
le jow a au tobusem  —  kosz t au tobusu  — 
zł. 1 gr. 50) op łaca ją  uczestn iczki, k o 
rzysta ją  p rzy  tern ze zniżki kolejow ej 
80%  (w obie strony). K oszta pow ro tu  
do dom u rów nież ponosi uczestn iczka.

Z niżki^kolejow e 80% uczestn iczk i u- 
zyskują w  sposób następu jący : kandy
d atk i n a  k u rs  legitym ując się  otrzym a- 
nem  z S e k re ta rja tu  G ener. ZRSS. z a 
św iadczeniem  o przyjęciu  n a  kurs, 
zw raca ją  się o zniżki do  odpow iednich  
okręgow ych u rzędów  w ychow ania fi
zycznego i p rzysposob ien ia  w o jskow e
go ew en tualn ie  do  oficerów  W F  i PW  
w  pu łkach  stacjonow anych  w  danej 
m iejscow ości.

Warunki udziału w kursie: k an d y d a t
ka musi być zd row a, w płac ić  ty tu łem  
w pisow ego zł. 5 (pięć), bez czego me 
b ęd ą  w ydaw ane wyżej W ymienione za 
św iadczenia, resz tę  należności u iszcza
jąc p rze d  rozpoczęciem  ku rsu ; należy 
zab rać  ze sobą: koc, m ałą  poduszkę, 
dw a p rześc ie rad ła , p rzybo ry  do  je d ze 
nia (łyżkę, łyżeczkę, w idelec , nóż), k u 
bek, ta le rz  lub m enażkę; kostjum  gim 
nastyczny, to  zn. b luzkę i k ró tk ie  sp o 
denk i o raz  pan to fle  gim nastyczne, k o 
stjum kąpielow y, pożądany  gumowy 
czepek, m ydło, dw a ręczniki, dw ie 
zm iany b ie lizny osobistej, sw eter lub 
p łaszcz, grzebień , szczo tkę  do zębów .

Zgłoszenia należy  k ie ro w ać pod  a- 
d resem  Sekr. G en. ZRSS — W arszaw a, 
ul. F lo ry  1, m. 18. W pisow e w p łacać 
należy  n a  kon to  czekow e ZRSS N r. 
17870 do PKO. (można, w  każdym  u rzę
dzie pocztow ym ), zaznaczając na prze
kazie, kto i tytułem  czego pieniądza 
wpłaca. W  razie  b rak u  tak ie j adnołaeji 
skuitlki n ieporozum ień  ponosi w p łacają
ca!

P o  p rzy jeździe do  Sulejow a należy 
zg łaszać się do d o k to ra  K w apińskiego 
lub do lokalu  T U R ‘a. U czestniczki, k tó 
re  n ie  w płacą  p rzed  rozpoczęciem  k u r
su całkow ite j należności będą z kursu  
usunięte .

Za p rzekroczenie regulam inu k u rso 
w ego K om endantce ku rsu  przysługuje 
p raw o  nałożen ia  k a r: a) nagany; b) w y
dalenia z kursu.
I tru  nrTT

KRAKÓW BIJE REPR. ŚLĄSKA 
3:1 (1:1).

W  K atow icach  rozegrano  m łędzyo- 
k ręgow e zaw ody K raków  —  Śląsk, za
kończone zw ycięstw em  drugiego garn i
tu ru  K rakow a w stosunku  3:1 (1:1).



„ROBOTNIK", poniedziałek, 15 czerwca

Potrawka cielęta z ryżem
(na 6 osób)

Przypraw y: 1 kg, mostku cielącego, 2 l. 
wody, 1 cytryna, 2 łyżki masła, 1 łyżka m ą
ki, 1 żółtko, K kg ryżu, szczypta soli, szczy
p ta  cukru 4 kostki Maggi'ego.

Sposób przyrządzenia: Cielęcinę opłukać, 
sparzyć i zastawić we wrzącej wodzie z solą. 
Gdy zmięknie, rosół przecedzić i p rzy rzą
dzić sos, Masło rozpuścić w rondlu, dodać 
mąki, leklko ją zarumienić i rozprow adzić 
zasm ażkę rosołem, przyrządzonym  z kostek 
Maggi'ego i dolać 'A 1, rosołu od mięsa. Sos 
gotować tak  długo, dopóki nie zgęstnieje. 
Do sosu dodać soku cytrynowego według 
sm aku, żółtko rozbite w  zimnej wodzie i od
robinę cukru.

Ryż po opłukaniu i sparzeniu zastawić w 
rosole pozostałym  od mięsa, dolać Y~ 1, ro 
sołu przyrządzonego z 2 kostek  Maggi'ego 
i gotować na wolnym ogniu. Gdy zmięknie 
i zgęstnieje, odstawić go. Cielęcinę ook-a- 
jać na w iększe kaw ałki, ułożyć na półmisku, 
oblać sosem a  w koło obłożyć potraw kę z 
ryżem i w ydać ją n a  stół.

681 Janlęp.

KRONIKA STOŁECZNA

Z ŻYCIA PARTJI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P. S.
PONIEDZIAŁEK, 15 b. m.

STARÓWKA, O godz. 7 w. ogólne zebra
nie członków dzielnicy.

ORGANIZACJA TRA M W A JO W A  PPS. 
O godz. 5 po poł. zebranie w szystkich 
członków organizacji, w lokalu W arecka 7, 
Staw iennictw o obowiązkowe pod rygorem 
partyjnym.

MOKOTÓW, O godz. 7 w. posiedzenie Ko 
m itetu. Sprawy bardzo ważne.

WTOREK, 16 b. m. 
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY W.O.K.R. 

P. P. S. Godz. 6 popoł. posiedzenie Egze
kutyw y W.O.K.R. przy ul. Długiej 19.

NOWE - BRÓDNO. O godz. 7 w. posie
dzenie Komitetu.

KOŁO ELEKTROWNI PPS. O godz. 6 po 
południu w lokalu Czerwonego Krzyża 20, 
odbędzie się zebranie członków Koła.

OCHOTA. O godz. 7 w. posiedzenie Ko
mitetu.

BACZNOŚĆ METALOWCY. We wtorek, 
16 b. m, o godz. 7 wiecz. w lokalu Zw. Me
talowców, Leszno 53, odbędzie się posiedze 
nie mężów zaufania i delegatów. Sprawy 
ważne.

RUCH KOBIECY
WTOREK, 16 b. m.

WARS Z. WYDZ. KOBIECY P. P. S. (Lesz. 
no 53), Godz. 7 wiecz. zebranie z referatem . 

POSIEDZENIE W. W. K. o g. 8 wiecz. 
KOŁO KOBIET MARYMONT - ŻOLI

BORZ. G. 7 w. zebranie z referatem .

Organizacja 
Młodzieży T. U.R.

EGZEKUTYWA. W e wtorek, dnia 16 b. 
m., o godz. 7 wiecz., odbędzie si^łposiedze
nie Egzekutywy K. W. W arsz. Org. Młodz. 
TUR.

KONFERENCJA MIĘDZYKOŁOWA. W
środę, dn ia  17 b, m., o godz. 7 wiecz., w lo 
kalu W arecka 7, I piętro , odbędzie się Kon
ferencja międzykolowa W arsz. Org. Młodz. 
TUR. Staw iennictw o członków Egzekutywy 
Komitetu W ykonawczego, Zarządów Kół i 
kierowników sekcji — obowiązkowe.

CZERWONA STRZAŁA. We w torek, dn. 
16 b. m., o godz. 7 wiecz., W arecka 7, od
będzie się zebranie Czerwonej Strzały 
W arsz. Org. Młodzieży TUR.

OBÓZ .  KURS. Komitet W ykonaw 
czy W arsz. Org. Młodz. TUR. wzywa 
Zarządy Kół, by niezwłocznie nadesła
ły zgłoszenia kandydatów  na obóz-kurs. 
(Najpóźniej do dnia 17. VI. 31).

Ruch akademicki
PRZEDSTAW IENIE „GOŁĘBIEGO SER

CA". Sekcja Towarzyska Z. N. M. S. zaku
p iła  na czwartek dnia 18 b. m. w teatrze 
„Ateneum " przedstaw ienie sztuki Galsw or
thy ego p. t.: „Gołębie serce". Bilety po 
cenach ulgowych do nabycia w S ekretaria
cie Z. N. M. S„ ul. Długa 19 (wtorki i 
czwartki, godz. 18 — 20).

KONTROLA WĘDLIN

będzie surowsza, ponieważ zauważone zo
stały liczne w ypadki zachorowań na wło
śnicę.

REMONT POMNIKA

M ickiewicza przeprowadzony zostanie ' je
szcze w bież. roku.

DOKOŃCZENIE BUDOWY SZPITALA
Rozpoczęta budowa szpitala Przem ienie

nia Pańskiego na pl, Florjana na Pradze 
nie może być doprowadzona do końca, z 
powod ubraku funduszów.

STYPENDJA

W  r. 1931 — 32 M agistrat rozporządzać 
będzie 50 stypenrjam i po 600 zł. dla ucz
niów szkół powszechnych i zawodwych.

AUTOBUSY „B‘‘

W  najbliższych dniach już będzie u ru 
chomiona linja autobusowa „B", k tóra kur
sować będzie ulicami: od dworca głównego, 
przez Chmielną, Foksal, Kopernika, Tamkę 
do w ybrzeża Kościuszkowskiego.

LAMPY GAZOWE
nowoczesnego typu ustawione zostaną na 
ul. Ś-to Jańskiej i Kilińskiego,
OTW ARCIE DWUCH STA CJI 
OP. SPOŁ.
nastąpi w krótce.o ile magistrat zatw ierdzi 
wniosek W ydz. Op. Społ. o utworzeniu sta
cji przy ul. Podskarbińskiej na Grochówie 
i na Marymoncie.
MALOWANIE MOSTU 
im, ks. Poniatowskiego już w krótce rozpo
cznie się, kosztem 82,500 zł.
POBÓR.

Dziś stawić się mają do poboru osoby 
powołane w r. b. według następującej ko 
lejności: do komisji Nr. 1 (Huzarska 1) za
mieszkałe w dzielnicy 6 kom isarjatu V, do 
komisji Nr, 2 (Huzarska 1) zam. w dzieln. 
14 kom. III, do komisji Nr. 3 (Stalowa 73) 
zam. w dzieln. 8 i 10 kom. XIII, do komisji 
Nr. 4 (Stalowa 73) zam, w dziueln. 5 i 6 
kom. XXIV, do komisji Nr. 5 (Stalowa 73J 
zam. w dziln. 13 kom. VII, do komisji Nr, 6 
(Stalowa 73) zam, w dzieln. 4 połączonych 
komisarjatów XIX i XXII.

SZTURM DO PIWIARNI
ATAK NA POLICJANTA-POSTRZELENIE NAPASTNIKA

W ub. sobotę około północy na ul. Opa- 
czewskiej w pobliżu Grójeckiej wynikła 
bójka, połączona ze strzelaniną. Szczegóły 
są następujące: Do zamkniętej piw iarni A n
ny Hauzerowej dobijał się A leksander Skó
ra, zawodowy włamywacz, w ielokrotnie ka
rany.

Kiedy właścicielka nie chciała go wpu
ścić, w tedy Skóra, który  był w  towarzystwie 
k :lku kolegów, wyrwał okiennicę, a ponie
w aż w oknach są  kraty, otworzył podrobio
nym kluczem furtkę bram y i brukowcem 
wybił tylne drzwi piwiarni. W  tym czasie 
właścicielka wypuściła kilku zapóźnionych

gości. Skóra napadł na nich. Na krzyki 
Hauzerowej nadbiegł policjant, który we
zwał zgromadzonych do rozejścia się. W  od
powiedzi na to  z tłumu padły kamienie w 
stronę policjanta. Policjant, po 3-krotnem  
ostrzeżeniu — wystrzelił. Kula ugodziła w 
plecy, w okolicy praw ej łopatki, 19-letnie- 
go Stefana Kacprowicza, robotnika, bez p ra 
cy. Lekarz Pogotowia, po udzieleniu pomo
cy — przewiózł rannego do szpitala Dz. 
Jezus. Na miejsce przybyło do pomocy kil
ku policjantów, którzy zajście zlikwidowali. 
Aresztowano sprawcę awantury, Skórę.

WCZORAJSZE WYPADKI
WOJOWNICZY LOKATOR.

60-letnia Florentyna Godlewska, żona do
zorcy, wpuszczając po północy wracającego 
do domu pijanego lokatora, A leksandra W o
źnicę, została pobita przez wchodzącego 
szczotką. Gdy dozorca stanął w obronie 
żony i odebrał szczotkę, aw anturnik kopnął 
dozorcę, poczem wycofał się do mieszkania. 
S taruszka zw róciła się ze skargą do p o li
cjanta, który  przyw iózł ją do ambulatorjam 
Pogotowia. L ekarz stw ierdził u G. po tłu 
czenie głowy i rąk. Lokatorzy złożyli do
zorcy zaświadczenie z podpisami, w którem  
stwierdzają, że W oźnica co pewien czaa 
wyprawia aw antury po nocach, zakłócając 
spokój mieszkańcom i grożąc dozorcy pob i
ciem.
WYPADKI KOLEJOW E.

Na stacji Ursus, w ysiadająca z pociągu 
50-letnia W ładysław a Cichocka, pracow ni
ca igły, upadła tak  niefortunnie, że złam ała 
obie kości lewego podudzia. Nieszczęśliwą 
przewieziono na dworzec Główny, skąd Po
gotowie zabrało  ją do szpitala Dz. Jezus.

Na dworcu Gdańskim upadła z pociągu

45-letnia Perlą Jarecka, kierowniczka szko
ły. Lekarz Pgootowia stw ierdził rany tłu 
czone głowy, w strząs mózgu i krw otok z ro 
sa. Po opatrunku J, w stanie ciężkim prze
wieziono do szpitala Przem, Pańskiego. . 
O RGJE ROWEROWE.

Na rogu ul. Nalewek i Franciszkańskiej 
row erzysta najechał na 17-letnią Rózię Zys- 
holcównę, sklepowę, k tóra doznała p o ra 
nienia lewego podudzia.

Na pl. Teatralnym  został najechany przez 
row erzystę 24-letni Leon Bachrach, optyk, 
który doznał poranienia okolicy prawego 
oka.

KRUCHE DOMY.
Ze szczytu domu Nalewki 2 (Pasaż Simon- 

sa) spadł gzyms na przechodzącą 53-letnią 
Jen tę  Chylewiczową, Doznała ona po tłu 
czenia lewego ram ienia i przedramienia. 
ZAMACH SAMOBÓJCZY.

52-Ietnia Fajga Ekstermanowa, przy mężu 
(Niska 13) napiła się jodyny. L ekarz Pogo
towia, po przepłukaniu żołądka, pozosta vił 
E. na miejscu.

NASZA RUBRYKA

O fia ro w an ie  p ra c y
POSZUKUJĘ na lipiec i sierpień, ew en

tualnie od 15-go czerwca r, b, zdolnego 
skrzypka, celem przerobienia ze mną HI-ej 
i V-ej pozycji 

Pierwszejstwo mają znający język rosyj
ski, lub niemiecki. Narodowość, wyznanie— 
obojętne. Zgłoszenia kierować: M. W aglew
s k i  Dzisna, Zamkowa 6

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJ0

W  PONIEDZIAŁEK

11,40 — 11,55 Przegląd prasy. 11,58 — 
12,05 Sygnał czasu. 12,10 — 13,10 Muzyka 
z p ły t gramofonowych. 13,10 — 13,20 Ko
m unikat P. L M-a. 13,35 — 13,50 Feljeion 
p. t. „Sławni reporterzy" — wygł. p. Szer- 
łitt. 14,50 — 15,10 Komunikat gospodarczy. 
15,25 — 15,45 „O chałupnictw ie w Polsce i 
w ystawie pracy chałupniczej w W arsza
w ie" — wygł. p, E. A m eker. 15,45 — 16 00 
Przegląd komunikacyjny. 16,00 — 16,45 p ły
ty. 16,45 — 16,50 Komunikat Centralnego 
Biura Hydr. 16,50 — 17,10 Prelekcja. 17,15 
— 17,35 płyty. 17,35 — 18,00 „Legendy pol
skie" (w języku esperanckim) wygł. p. Za- 
menhoffówna. 18,00 — 19,00 Muzyka lekka.
19.00 — 19,20 Rozmaitości. 19,20 — 19,40 
płyty. 19,40 — 19,55 Skrzynka pocztowa 
rolnicza. 19,55 — 20,Q0 Komunikat. 20,15 —
20.30 Pogadanka radiotechniczna. 20,30 —
22.30 O peretka. 22,30 — 22,45 P. Zygmunt 
Kisielewski feljeton p, t. „Początek trady 
cji". 22,50 — 23,00 Komunikaty. 23,00 —
24.00 Muzyka taneczna.

STAN POGODY
DZIŚ POCHMURNO.

Dziś rano pochmurno, miejscami mglisto. 
Po chłodnej nocy tem peratura  w ciągu dnia 
do 28 s to p n i Kolo południa nastąpi rozja- 
śnienie. S łabe w iatry północno-zachodnie.

K U R S —  OBÓZ
• ORGANIZACJI MŁODZIEŻY 

T. U. R.
Komitet Centralny TUR organizuje w 

dniach od 29 czerwca do 13 lipca b, r. 
kurs - obóz w Aninie pod W arszaw ą w 
pomieszczeniach Rob. Tow. Przyjaciół 
Dzieci.

Kurs - obóz będzie połączeniem pracy 
o charakterze wychowawczo - instruk
torskim tak, jak to było na dotychcza
sowych 3-ch kursach Org. Mł- TUR, z 
wypoczynkiem w wiejskiej miejscowo
ści.

Opłata za pobyt na dwutygodniowym 
kursie wynosi 20 zł, W opłacie zaw arty 
jest koszt całkowitego utrzymania. Zgło 
szenia na kurs miejscowe Organizacje 
Młodzieży winny nadsyłać do dnia 1 5  
c z e rw c a  1931 r. pod adresem: Kom.
C e n tr . O rg. Mł, T U R  w  W arszaw ie , W a 
re c k a  7.

-A .!*. ■ . VW W > ,
KOM ISJA ZWIĄZKOWA 

KULTURALNO - ARTYSTYCZNA
Plan wycieczek na m. Czerwiec - Lipiec

Środa 17.VI. Obserwatorjum Astronomicz
ne, pokaz nieba. W  razie niepogody odczyt 
z przezroczami. Godz. 9 wiecz. B ilety po 
80 gr.

N iedziela 21.VI. C zersk — Góra - Kalwa- 
rja. Statkiem  i kolejką.

Środa 24.VI. Studjo i amplifikatornia Pol
skiego Radja. Godz. 8.30 w. Ilość osób ogra
niczona.

T E A T R  i M UZYKA
Dziś t> tentrccti miejskich

Wielki
nieczynny

M a p o a o w y
o g. 8 „Raz, dwa, trzy" i „Komedja 

o człowieku, który redagował ga
zetę rolniczą"

N o w y
o g. 8 „Pod falami"

L e t n i
o g. 8 „Dzieje salonu”

TEATR „ATENEUM". Czerwonego Krzy
ża 20, Dziś „Gołębie serce" Galsworthyego 
w wykonaniu całego zespołu ze Stefanem Ja  
raczem na czele.

TEATR WIELKI. Dziś opera nieczynna. 
Ju tro  próba generalna świetnej operetk i J. 
S traussa „Noc w W enecji", k tó ra  ukaże się 
publicznie po raz pierwszy w czw artek dn. 
18 czerwca,

TEATR NARODOWY. Dziś i co
dziennie grane będą pełne humoru ko- 
medje Fr. M olnara p. . „Raz, dwa, trzy" i 
M arka Twaina: „Komedja o człowieku, k tó 
ry  redagow ał gazetę rolniczą",

ETTAR NOWY. Jeszcze tylko dziś grana 
będzie sztuka J. A. H ertza p. t. „Pod. fala
mi", k tó ra  schodzi z afisza, z powodu w y
jazdu na urlop kilku osób biorących udział 
w sztuce.

TEATR LETNI. Dziś i dni następnych 
satyra  Kazimierza W roczyńskiego p. t, 
■Dzieje salonu".

TEATR POLSKI gra codziennie komedję 
muzyczną p. t. „M arietta", z kapitalną Mo
dzelewską w roli tytułowej.

TEATR MAŁY gra codziennie in teresują
cą i dowcipną komedję angielską p. t. 
„Pierwsza pani F razer", w której Marja 
Przybyłko - Potocka tw orzy niezapomnianą 
kreację.

TEATR ŁÓDZKI (w kinie „Capitol", M ar
szałkowska 125), Łódzki te a tr  miejski, k tó
ry w zeszłym roku grał wielkim sukcesem 
sztukę „Cjankali", gra głośną komedję

-i. r  _ -n. -  r u  — i - t  -  j n _  -ip

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Tow. J . Leszewski.

Podczas każdej akcji strajkowej, k ie
row nictw o akcji spoczywa w rękach 
związku zawodowego, którego przed
stawiciele prow adzą rokow ania ze  s tro 
ną przeciwną. T. zw. „kom itety straj
kowe" — które powstają w różnych 
wypadkach, a jak ostatnio np. podczas 
strajku tram w ajarzy w W arszawie, są 
instytucjami nieodipowiedzialnemi, k tó 
re  nie mogą występować w imieniu o- 
gółu, zorganizowanych w związkach 
zawodowych pracowników.

„ A T E N E U M " — JE S T  TEATREM
PRA CY

am erykańską Anny Nicols p. Ł „Po
trójne w esele",

Z TEATRU „NOWOŚCI", Sześćdziesiąt 
tysięcy osób podziwiało prześliczną opere t
kę „W iktorja i jej huzar", graną z rekordo- 
wem powodzeniem na scenie tea tru  „Nowo
ści". O peretka ta  w krótce zejdzie z reper
tuaru. Spodziewać się należy, że ci, którzy 
n ie mieli dotąd  okazji ujrzenia tego arcy 
dzieła operetkowego, skorzystają z okazji, 
gdyż po zejściu z repertuaru  wznowioną ;uż 
nie będzie. Dziś po raz 60-ty „W iktorja i 
jej huzar".

„QUI PRO QUO". Przebojowa rew ja „Pa
nie ministrze!" osiągnęła kolosalny sukces. 
Znakomici w ykonawcy z Jarosym, Dymsza
mi, Górską, Terne, Fuksem, Lawińskim i To
mem na czele zespołu, 

j  TEATR „MORSKIE OKO". Codziennie 
j największa sensacja sezonu nowa rew ja w 
| 32 obrazach p. t. „Miljon złotych".

| TEATR „WESOŁY WIECZÓR". P rzebo- 
• jowa rewja „Kocha? Lubi? Szanuje?" z u- 

działem całego zespołu.
TEATR R EW JI „NOWY ANANAS", M ar 

srałkow oka 114. Codziennie rew ja „Kobie
ta, wino śpiew",

TEATR „MIGNON". Zmiana dekoracji 
i rew ja humoru. Nowy zespół pod dyrekcją 
M arsa i Borskiego.

TEA TR „R EW JI I OPERETKI" (Chłod
na  49), Dziś i codziennie w ystępy Bolesla- 

j  wa Mierzejewskiego, St. Śliwińskiego, S.
| Sowilskięgo, W. Sławskiego, Janiny O rłow - 
j skiej, H. Rydziewiczówny, H. Zmichorow- 
I skiej, baletu  Patkow skiego i 4 rewelersów. 
j  Początek o 7,15 i 9,30, 
i „GWIAZDY W  BAGATELI". Rewja 
| „Gwiazdy w Bagateli" zdobyła uznanie pu 

bliczności, to też ogród zapełnia się co w ie
czór doborową publicznością, W rewji bio
rą  udział w ybitne siły Z. A. S. P. z K. H or. 
bowską, Bolską, Hryniewicz - W inklerową, 
Szulcówną, kapitalną Betcherową, W inkle
rem, Zdanowiczem, Śnieżyńksim, Daneckim 
na  czele. Początek o godz. 8,30 wieczór.

Z PAŃSTW OW EGO KONSERWATO- 
RJUM  MUZYCZNEGO W  W ARSZAW IE. 
W poniedziałek 15 b. m. odbędzie się w 
sali Konserwatorium popis absolwentów 
średniej szkoły Państwowego K onserw ato
rium Muzycznego w W arszawie oraz koń
czących K onserwatorjum  według programu 
z 1927 roku. W  program ie utw ory Czajkow
skiego, Liszta, Brahmsa, Szymanowskiego I 
innych,

W programie: fragm enty ze sztuk współ
czesnych i repertuaru  klasycznego, oraz 
deklam acje i śpiew.

K in o t e a tr  MIEJSKI
D łu g a  25  H ip o te c z n a  8

SOWKINO w  re a liz a c ji  Olgi Preobraźenskoj 
przedstawia:

E. Cessarskuju, R. Pustnuju, 6. Bablnina
w dram acie na tle współczesnych stosunków 

wsi rosyjskiej w dźwiękowcu p. t.

„WIEJSKIE GRZECHY"
wł. Celtic. Nadprogramy.

L I C 9 T A C J A
w W arszawskim Lom
bardzie Miejskim ul. 

Senatorska Nr. 14 
(gmach Magistratu). 

Dnia 18 czerw ca 1931 
r. o godzinie 4-ej po 
południu w sali licy
tacyjnej Centrali Lom

bardu Miejskiego 
(gmach Magistratu) roz 
pocznie się licytacja 
zastawów, których nu
mery ogłoszone zostały 
w Nr. 21 W arszaw 
skiego Dziennika Wo
jewódzkiego z dnia 3 
czerwca 1931 roku.

702

P l a c e  od 5 groszy pod 
W arszawą na spłaty 

dwuletnie. Hoża 1--2, 
telefon 8-52-93. 650

SŁ U Z Ą C E T A N IE
do pracy d o m o w e  
i gospodarstwa wiej
skiego dostarcza bez
interesownie Towarzy 
stwo „Ratujmy Niemo 
wlęta". Są to matki 
opuszczone. N o w y -  
Świat 8/10 mieszk. 26 
codziennie od 11 do 4.

905

ROBOTNICY!
czytajcie 

sw oje  pismo 
codzienne

Jutro ciągnienie!!!
M a ją te k  z d o b ę d z ie  t e n ,  kto kupi

LOS 2  KI. 2 3  L o t .
w naszych kolekturach.

Plan gry daje szanse kolosalne, bo 
CO D R U G I  L O S  M U S I  W Y G R A Ć !

Główna wygrana

Zł. M I L J O N
23 prem je

KOLEKTURA.

J. WOLANÓW
WARSZĄWA, Centrala: M arszałkowska 154 róg Królewskiej. 

Oddziały: Bielańska 3, Nalewki 42 , Targowa 40,
Łódź —  Piotrkow ska 11.

Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą. 
Konto P. K. O. 18.814.

UWAGA: Losy b. kolektury Nr. 155 E. Lichtensteina, nabyte 
przez P, T. Graczy na Marszałkowskiej 146 i na Królewskiej 39 
wymieniać prosimy na M a rs z a łk o w s k ie j 154 ró g  K ró le w s k ie j. Losy 
nabyte na Puławskiej 33, na Krak.-Przedm. 37 i na Bielańskiej 3 
— wymienia oddział B ie la ń s k a  3. Losy, nabyte w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 72 i 11— wymienia oddział w L odzi p rzy  u l. P io t r 
k o w sk ie ]  11- Losy nabyte na ul. Targowej Nr. 40 wymienia od
dział na ul. T a rg o w e j 40, Losy nabyte na N a l e w k a c h  42—wy
mienia oddział przy ul. N a lew k i 42. Losy nabyte w Otw ocku— 
wymienić należy w O tw ocku  p rzy  u l. W a rs z a w s k ie j  Nr. 29 .

nc»nc7 cu 7  PRENUMERATY: w  Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zŁ 5 .4 0 , bez odnoszenia zł. 4 .7 0 , na prowinqi miesięcznie zL 5 .4 0 , zagranicę zł. 8 .— . Za zmianę adresu 5 0  gr.
ŁŁMT udłumchi Z a  wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 5 0 , zwyczajne gr. 2 0 , komunikaty i nadesłane gr. 8 0 , nekrologi d o  6 0  mm. gr. 20 , powyżej 6 0  mm. gr. 3 0 , d ro b n e  za wyraz gr. 2bk 
Poszukiwanie 1 zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 5 0  proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 5 0  proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych —

10-szpaltowy, Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny! W ACŁAW  CZARNECKI. W ydawca RADA NACZELNA P. P. S.
Odbito w  druk, „Robotnika", W arecka 7,


